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Podhale pragnie poprzeć reformy ministra skarbu.
O b ecn y  rząd polski boryka się z poprawę w a­

luty polskiej, chce załatać dziury, które jego poprzed­
nicy zrobili. Dotychczasowa gospodarka w Polsce po 
legała na bankruckim  SDOsobie wypuszczania coraz to 
nowych weksli, czyli drukowaniu marek bez rachunku : 

Rząd i pogłowie nie mieli odwagi żądać poda:- 
ków i pieniędzy, bo im szło c zapewnienie sobie m an­
datów poselskich przy następnych wyborach.

Dopiero dzisiejszy minister skarbu Michalski po­
wiedział otwarcie, źe kto chce brać od państwa, musi 
mu także nie skąpić grosza w potrzebie i że państwo 
bez podatków istnieć nie m o że!

Ale nie tylko w interesie państwa, ale także w in­
teresie każdego obywatela leży płacić podatki ! — 

Przez niepłao nie bowiem podatków doszliśmy 
do tego, źe nasza marka ma mniejszą waność, niż 
drukowana nalepka na flaszki w  Ameryce.

już sama zapowiedź tego, te  rząd ściągnie jed­
norazową daninę dla państwa, or*z zapowiedź gospo­
darki z ołówkiem w ręko, poprawiła bardzo znaernie 
naszą markę za granicą i już dziś zagranica ceni nasz 
pieniądz trzy razy prawie wyżej, n il  parą tygodni te­
mu. Kiedy niedawno płaciliśmy za dolara 3 tysięcy, 
dziś płacimy koło trzech, kiedy za marką niemiecką 
płaciliśmy 7 i  — 79, to dziś płacimy dwadzieścia do 
dwudziestu piąciu mk, kiedy za koroną austrjacką pła 
ciliśmy 3 marki, to dziś płacimy tylko 80 fenigów, 
a kiedy za koroną czeską płaciliśmy 39 m^rek, to obec­
nie płacimy 30 marek.

W ie •« suosób smehraje, którzy /dobyli miijony 
dolarów, czy marek niemieckich, (hi nie mówimy tu 
o ro iakach z Ameryki, którzy ci ężko na dolary praco- 
' oziemcy : różne o b i" . yt ,v-aty jedli i pili
ń ss ,r:i darmo, wykupywali r- i  wsi * miasta, łasy 
kooaioie -8 fabryki, bo ca obce jyeniądze żyli n nas 
z . darmo i śmiali się z polskiej głupoty i niegos- 
pcdarki. —

W tym samym czasie ginęły u nas setki tysięcy 
ludzi z głodu po w-i a cli i miastach, nie mogąc wyżyć 
zc swojego zarobku. —

Ten smutny stan, by Polska była rajem dla przy­
błędów, a piekłem dla własnej ludności skończ ć się 
musi, a skończy się, gdy damy to co się penstwu n a ­
leży, gdy zapłacimy podatki i złożymy daninę. Pod 
tem hasłem, by przyjść państwu w pomoc, by doło­
żyć cegiełkę do poprawy waluty polskiej, odbył się 
w niedzielę dnia 30 października wiec obywatelski 
w Nowym Targu, pod prezesurą prof. Gołębiowskiego 
na którym jednomyślnie uchwalono następ, rezolucję: 

Obywatele wszystkich stanów zebrani na wiecu 
w Nowym Targu dnia 30 paźdz. uchwalają pełne zau­
fanie i gorące uznanie dzisiejszemu min,drowi skarbu 
p. Michalskiemu za wyłrwałą pracę nad podniesieniem 
waluty polskiej i proszą, by stał twardo przy swoim 
programie uzdrowienia polskiego skarbu.

U-hw? lenie tej rezolucji daje dowód, źe i nasz 
lud rozumie potrzeby państwa, tylko trzeba mu całą 
prawdę w oczy powiedzieć, a nie polować na m andity l
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largi Wschodnie a fodhale*
Miesiąc temu zamknięto pierwsze „Taigi Wscho- 

dnie*, odwrócono znów jedną stronicę więcej pięknej 
karty lwiego grodu, zapisanej tym razem przez dobrych 
a przedewszystkiem mądrych synów Ojczyzny inży­
niera Turskiego i dr. Orossmana

Zwolna oddala się to silne wrażenie jakie wy­
warta wszechstronna i potężna twórczość nasza, p rzy ­
chodzi czas na rozmyślanie o sprawach łączących się 
z Podhalem !

jak na ostatnim Zjezdzie Związku Podhalan, tak 
i obecnie ciągle mówi się u nas, Zc trzeba coś zrobić 
dia przeludniowego Podhala,, założyć jakąś fabrykę 
i oto z racji .Targów  Wschodnich" nasunęło mi się 
parę myśli, z któ erui pragnąłbym się podzielić.

Wystawiano tu serdaki nowotarskie, które cieszy - 
ty się wielkim popytem. Czybyśmy nie mogli sobie 
założyć wielkiej pracowni serdaków nowotarskich i biał- 
czańskich prowadzonej sposobem manufakturowym 
opierając się na bogatych ozdobach miejscowych, a 
przystosowanych dla naszego ogółu ? Zbyt byłby za­
pewniony.

U ryginalaoSć Podhala znalazłaby także bajeczne 
zastosowanie w laikach i zabawkach, które u nas 
w Polsce mają szaloną przyszłość. Jako mały przykład 
podam mego kolegę, który na parę miesięcy przed 
„Targami* założył na spółkę fabrykę zabawek, wysta­
wił je następnie na targach i dzięki oryginalnoścci ty­
chże otrzymał zamówienie na kilkadziesiąt milionów.

Śliczna przyszłość miałaby u nas fabryka mebli 
znów w naszym stylu. Wystawiał tu zakopiański .Strug 
otrzymując liczne zamówienia. Ale „Strug" wyrabia 
meble, które robią i Niemcy, Francuzi i kto chce, my 
zaś moglibyśmy dać wzory oparte na góralszczyźnie 
a wystarczy tylko zaglądnąć choćby do Matlakowskie- i 
go „Zdobienie i sprzęt na Podhalu" aby odkryć 1 
olbrzymie bogactwa motywów i uwierzyć w przyszłość 
takiego przedsiębiorstwa. Podobnie ma się sprawa 
z kilimami, aplikacjami i t. d to są tylko rzucone myśli, 
na konkretne rzeczy i uzasadnienie trudno mi się zdo­
być z braku czasu. Przypuszczam jednak, że i z tago, 
mogliby korzystać ludzie przywykli do obracania 
myśli w czyn i połączyć choćby własny interes z in ­
teresem Podhala.

Mamy w Zakopanem szkołę drzewną, mamy lu­
dzi miejscowych i przesiąkniętych sztuką góralską, cze­
muż więc na .Targach" wystawia się rzeczy obce, 
a motywy góralskie przyjsżdzają aż z Torunia, rżnięta 
dłonią stęsknionego górala wyrzuconego zdała od swych 
ukochanych skał ? I

lw ó w ,  w październiku 1921 r.

Stanisław  Różański,
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Kośba Feliksa Gwiżdżą.
Jest to zbiór poezyj szczery i pogodny. Nasz poe­

ta dotąd nie zapomniał, że był ongiś chłopcem który 
w pierwszym pięknym tomie poezyj .Fala*, mógł na­
pisać o sobie :

.H ej I śwarny ci jo chłopiec,
Hej I taki co nic nimo,
A ino se ciupażkę 
W prawej rucce trzymo I *

Stąd jego „Kośba" tchnąca całą radością życia:

.Synu rzekł ojciec, jeno koś 
I o pogodę Boga proś,
Ze krwi wyrośnie nowy ród,
Słonko zachodzi, bo ma wschód*.

Szkoda jednak, że pewnego rodzaju dorywezość 
na którą skarży się autoi, a to dorywezość spow odo­
wana burzą wojenną nie pozwoliła poecie na rozko­
sze twórcze.

Wskutek tego mało w tym zbiorze jest rzeczy 
i mało tak pięknych jak wiersz , 0  Hanusinycn oczach* 
z pierwszego tomu, w którym dziwnie subtelnie śpie­
wał poeta,

,Ż e Hanusine oczy ładne,
Ze Hanusine oczy cud,
Źe w Hanusinych oczach słońce 
I tęcze świętych żłud."

jest jednak w .Kośbie" jedna wielka nowość są 
prawdziwe i głębokie przeżycia wojenne, odczuta ser­
cem, a pisane niecierpliwą ręką żołnierza )ak wiersz 
.Piechota*, .Przed mą ziemianką* „Spokojnie mam 
tu spokojnie* i t. d. z tego może być dużo, ale 
nad tern trzeba spokojnie pomyśleć i trochę po ­
pracować !

i Przy pracy dopiero talent wyda pełne owoce 1

Ratować pogorzelców  
Czarnego D unajca!

W sam dzień Wszystkich Świętych koło g, 1 O-ej 
wieczór, nawiedził Cz. Dunajec groźny pożar.

Oto w czasie szalonego wichru listopadowego 
wybuchł ogień wskutek nieostrożności chłopców, cho­
dzących ze światłem koło bydła

Pożar w tej 'hwili ogarnął sąsiadnie budynki 
i przerzucił się z: //odę.

Gdyby nie energiczny i godny najwyższej po­
chwały ratunek okolicznych straży pożarnych, a zwła­
szcza chochołowskiej i nowotarskiej kłóra mimo odle­
głości przybyła zaraz po straży orawskiaj z Jabłonki

.OAZETA PODHALAŃSKA*



Nr. 4» , OAZETA PODHALAŃSKA* «

lo połowa Cz, Dunajca należałaby dziś do przeszłość* j 
Do ((umienia pożaru stanęły dzielnie wszystkie j 

straże okoliczne, natomiast Dunajczanie z małemi wy­
jątkami umieli się gapić i ręce załamywać tak, że trudno 
itłi było napędzić do pracy przy sikawkach.

Straż nowotarska, która z młodzieżą naszą w iicr- I 
bie koło stu gasiła ogień w najgroźuiejtzem miejscu, 
wróc-ta do miasta dopiero po zgaszeniu nawet głowni 
i ostatnia zeszła ze spaleniska. i

Odznaczył się zwtasztza p. jakób Krauzowicz, ;
który całą noc kierował wylotem sikawki. j

Wskutek dzielnei obrony mimo szalonego wiatru j 
spaliło się tylko 12 gospodarstw, a mogło sią spalić | 
wiele więcej.

Spłonęli jednak ubożsi gospodarze, których 
trzeba koniecznie ratować !

Zwracamy się więc do gmin i do Ducliowiestwa
całego powiatu z gorącą prośbą, by zebrano składki
na pogorzelców, ratunek musi być szybki, bo idzie 
zima I

Pamiętajmy o Swoich 1

TWISTY.

Z Waksmunda ze staraniem  tutejszej młodzie­
ży zosiał utworzony .Zw iązek Młodzieży Podhalań­
skiej*. Celem Związku będzie utworzenie bibljcteki, 
prenum erata k.*Ku pism, wogóls cele kultularno oś­
wiatowe.

W 6klad Związku weszli jako  przewodniczący 
JYójeiech Kuraś, zastępca Franciszek W aksm undzki, 
sekretarz W ojciech Ligęza, skarbnik Stanisław  Sral 
By ima. Do komisji kontrolnej weszli Józef Rejczak 
i Jar, W aksm undzki.

Z u iązek obecnie Lczy 17 tu  czionkćw, n  każ­
dym dniem ilość członków się powiększa.

Na czytelnię został użyty dom Jozefa Kurasia, 
który oddal dobrowolnie na cele Związku, ponieważ 
Cm  na odmówiła nam  budynku, który stoi próżny 
z le w  sio wam., że „nie potrzeba tu tak  zodnyk seho- 
cek“ trzym ając s.ę tej zasady: jak  żyli nasi ojcowie, 
tak  niech żyją nasi synowie.

Ztoiązek MledzieŁy Podhalańskiej,

Z Zubrzycy Dolnej na Orawie. D nia 16 paździer­
nika b. r. odbył się wiec miejscowej ludności w szko 
le im. Bolesława Chrobrego w Zubrzycy dolnej.

Z światłych gazdów nie brakło prawie^ani jed ­
nego Wiec zagaił miejscowy m uczyoiel J a n  M acek 
który w jędrnych słowach przedstawił znaczenie szko­
ły powszechnej. W skład Kom itetu Obywatelskiego 
weszl. pp. F lorjan  Pawlak jako przewodniczący, Eu 
gonjusz Stępniowski poozmistrz z Górnej Zubrzycy

jako sekretarz i J a n  Kozak jako dozorca frekwencji
Następnie p. J . Macek wygłosił referat o .zn a ­

szaniu szkoły* w którym  wykapał powody wstrętu 
i braki w szkolnictwie powszeoh. Są miljony na inne 
cele a  na szkołę która je s t fundam entem  Państw a 
Polskiego niema. Musimy przebudzić szerokie war­
stwy ludu z uśpienia i wskazać drogę nzczęscia i do­
brobytu. Zachęcał p. nauczyciel do posyłania dzieci 
do szkoły, to dopteiO wtenczas będzie korzyść z n a u ­
ki. Pan J s n  Kozak m a czuwać nad frekwencją i dro 
gą doświadczenia zachęcać do szkoły.

Drugi z koli'i zabrał głos Eugienjusz S tępn io ­
wski, który w dobitnych słowach wykazał znaczenie 
nauki w życiu codziennem. N auka jest potrzebna 
w domu, na pola, n a  kierm asie i v ogóle wszędzie, 
ks bez niej nie można być dobrym gospodarzem

W  końcu uchwalono następująoe rezolucje :
1) Domagamy się, aby Rząd zaopiekował *ię 

szkołami na Orawie.
2) Domag imy się aby Polska została pokn  ta 

jak  najw iększą ilością szkół, bo tylko przez ośw/iiię 
zniknie wyzysk i nędza.

3). Aby przy każdej szkole był prowadzony 
wzorowy ogród i w ten sposób podnieść nasze życie, 
gospodarcze.

4) Domagamy się od władz i społeczeństwa . 
aby dbaiy o frekwencję.

ó) Żądamy zniesień szkól jednoklasowych, k tó­
re uważamy za najw iększe zło.

Powyższe rezolucje zoataty wysłane w dwó.h 
odpi-ajh do prezydjum Rady M in.strów i do Sejmu 
w Warszawie.

£ . Stępniow ski.

List z Szaflar Już nie wiem kemu się poskarżyć 
chyba Szan. Redakcji, na to bezmyślne szafowanie 
naftą. W tym  [miesiącu dostaliśm y przydziału po 
kwaterce, a tylko niewielu po pół kw arty w Szafla­
rach. 1 świeć tu  teraz, żeby ziemniaków oskrobać, 
coś zebzyć, załatać -  - a  później prząść — bo płótno 
kapnę drogie.

My się na wsi trzym am y — że naprzód a ia  
swego dom u — a potem na sprzedaż, a R c ą i  na­
przód Anglikom, Francuzom , Ż jdom , Niemcom, a co 
się zwyższy dopiero swoim, których teraz m asne po­
datki czekają.

Osy już żadnego Nowotarżanina nie stać, lub 
euoćby spółki na sktap żelazny, tylko m uszą nam  
Ham m ersslagi, Teiehnery, Taffety eeny normować 
i grubo zarabiać bez żadnej konkurencji.

To jm  Rząd nie ma sposobu ażeby obuwie, 
skóry na kyrpce, lub kamasze mowie staniały, tylko 
żądają tyle ile do gęby nabierze?

lUdło takie tanie, że za te 20—3U tysięcy czwar­
tej esęści potrzebnych rzeczy nie da się kup:ć, j r k
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podczas wojny, a na Lem tylko paskarz t się karm ią 
a nie m y 1 —

Troszę Zacnego Pana R edaktora na ten  tem at 
porozmawiać z kom petentnem i i wplywowemi oso­
bistościami, że chce gwałtem  człek robić a nie ma 
^rzyczem, chce zarobić i furm anką ale wóz 100 ty ­
sięcy, okucie konia 1000 dochodzi mareozek, nie chce 
człek siedzieć, ale skórka za wyprawę się nieopłaoi 

W ojua zniszczyła, nierząd bardziej, m iałbym 
w czyjej kieszeni siedzieć borgowaó, wekslować to 
się wolę suchą g ru lą  pożywić, a bez tego obejść.

L  H. 
czytelnik Podhalanki.

[Wieści z Polski i ze świata.
Zwycięstwo ns Górnym Śląsku jest jeszcze więk­

sze, niż przypuszczaliśmy. Zdobyliśmy według obrachun­
ku niestrudzonego bojowa -a  o polskość Górnego Ślą­
ska Komisarza Korfantego nie tylko cały p ze my ;ł eyn- 
kowy, cztery piąte części węgla, dwie trzecie części 
stali i żelaza, ale takie tak ważne dla rolniczej Polski 
wszystkie fabryki nawozów sztucznych i przeszło mil- 
jon ludzi.

Jeżeli Polska jako tako naprawi obecnie swój 
budżet, to o tom, by waluty obce znów szły w górę 
mowy być nie może I

Los nogatej Polski zależy dziś od naszej dobrej 
woli ! —

Zniżka cen. Przy spadku walut obcych, muszą 
spadać także i ceuy, albowiem waluta zagraniczna ma 
dla nas wartość tylko jako towar. Nagłego jednak 
spadku oczekiwać nie możemy ponieważ wiele arty­
kułów, jak zboże stały u nas poniżej cen zagranicznych 
i po uzLicjszyrĄ jeszcze kursie np. dolara nie można 
by było up. sprowadzić słoniny z Ameryki, boby była 
i dziś jeszcze droższą niż u nas.

Stoimy jednak niewątpliwie w przededniu powol­
nej, ale stałej zniżki towarów i zaaje się, że czasy, 
gdr piacono za dolara 4 tysięcy mares, już się nie 
wrócą. —

Najrychlej mogą spadać ceny w obuwiu i towa­
rach sukiennych, płóciennych i t. d.

Podwyższenia eon cukru. Rząd podnosi ceny cu­
kru od 1-ego listopada na 700 mk. za kilogram,

Csny cukru w Czechosłowacji wraz z nową pod­
wyżką. będą wynosiły po 7 koron czeskich za kilogram, 
w ten spo .ób cukier czeski będzie przy dzisiejszym 
kursie przeszło dwa razy tańszy.

Strach ma w ielkia aczy. Czesi mobilizują na gwałt 
wojska przeciw Węgrom i Karolowi, którego Węgrzy 
na razie uie ohcą wydań. Na razie zmobilizowali Cze­
si pięć roczników I

W Pradze powstał popłoch wojenny i ludność b o ­
jąc się niedostatku oblega wszystkie ski py żywnościo­
we i skupuje co się da 1

Spisak Ukraińców przeciw Polsce wyszedł na jaw 
we Lwowie przy badaniu Fedaka, który urzą .ził za­
mach na naczelnika naszego państwa Józefa Piłsuds­
kiego. Karol miał opanować Węgry, a równocześnie 
“Wasyl Wyszywany* Habsburg miał przy pomocy Ukra­
ińców zdobjś Lwów i wschodnią Małopolski'.

Na razie jednak, ani Karolowi, ani Wasylowi sie 
nie udało i kto wie, czy obaj nie pójdą rozmyślać na 
jaką wyspę św. Heleny. —•

Dalszy spadek walut abtych. W t iu t-.kbdniu 
spadają dalej waluty zagraniczne, można powedzieć 
galopem.

Na czarnych giełdach popłoch i panika. Dolaiy 
płacono 2.500 — 3 tysięcy, marki niemi°c>cie 18 - -Q Mk 
korony czeskie 26 -30  Mk, a korony austr. już tylko 
70 fenigów.

Draźyzna w Nlsmczucli. Wskutek spadku marki 
niemieckiej zaczyna się w Niemczech wzmagać drożyz­
na. Do końca września towary i żywność podrożały 
o 65 do 100 procent.

Rzęd pbdniósł ceny wszelkich artykułów. Cukier 
będziemy płacili 700 mk. 1 kg, naftę 90 mk. litr, sa­
charynę 100 do 200 mk, pudełko, spirytus do 2.500 mk, 
podniesiono też frachty o 300 procent, a zarazem cła 
będą znacznie podniesione.

Ta zwyżka rządowa nie w porę powstrzymuje 
spadek cen.

Dcchadz? nat wleótf, te  różni szachraje wykupują 
obcą walutę za bezcen, dla tego podajemy kursy.

K R O N I K A  j  ^  |
■■■■ * "

Uroczystości listopadowa w N. Targu. Zaczęły się 
już dnia ostatniego października podniosłym obcho­
dem trzechletniej rocznicy zm artw ychw stania Polski, 
urządzonym przez wojskowość. — Po uroczy tej mszy 
św. odprawionej w kościele przez ks 1 anom kt W d |r  - 
uowskiego, ruszył pochód pod Dum ludowy, gd-.e 
po krótkiej przemowie redaktora, kapela dź. -k.-mi 
pieśni narodowych zakończyła obehód.

W uroczystości brał udział cały tut. korpus 
ofmorski i przedstawiciele tu t. władz z p. S tarostą 
Tjześniowskim  na czele. —

W  dzień W szystkich św iętych pospieszyła lu ­
dność naszego m iastu pomimo silnego * istru  t fumnie 
na cmentarz, by odwiedzić mogiłki s wi ich uke 
chanyoh. —

Zabranie peufne pesła Zamcrskiegs. W  m adiielę 
j dnia 16 października odbyło się w -sali „dokoła* 

w Nowym Targu zebrania, na którem possł Jan  Z a­
morski wyjaśnił przyczyny, d la których mruka polska
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posiada m ałą wartość. Najważniejszą przyczyną są 
uchwalone przez Sejm  ustawy, których podkład jes t 
socjalistyczny, a wiadomo, ie  uocjaliziu jest prze­
ciwnikiem kapitała , trudne więc, żeby kapitał zagra­
niczny popieiał pieniądz, k tó ry  oparte na  zasadach 
jem u przeciwnych. W iną icgo sianu ponosi większość 
sejmowa, która d la chwilowego przypodobania się 
wyborcom uchwala ustawy, niszczące m jją iek  ogółu 
obywateli. W ichrzyciele, którym  u* dobru całej Polski 
nie zależy, aorzystąją z tego, podburzają jedae 
warstwy ludnuśoi przeciw drugim, zarz»cająo chło­
pom. że niszczą i ogładzają m iasta, a miasiom, że 
wyzyskują ihłopów. Tymczasem i m iasto i wieś zu­
bożały, a ocalenie polega nie aa  wzajemnej nieaa 
wiści, lecz miłośói wszystkich warstw. Poseł Zam orski 
nawoływał do oparcia polityki na zasadach chrześci­
jańskich, wypróbowanych od 19 wieków. Na wza­
jem nej miłości Polaków i uwzględnianiu interesów 
wszystkich warstw lud* ości polskiej, oparł swą poli­
tyką Związek ludowo-narodowy do którego należy 
poseł Zamorski.

Zebrani w liczbie blisko 190 osób oklaskiwali 
gorąco wywody posła Zamorskiego, dziękując mu 
za rzeczowe pouczenie. W ielu wyrażało żal, że na 
wiecach zwykle zam iast takiego treściwego wyjaśnie­
nia gospodarki narodowej, słyszą tylko szczucia na 
stronnictw a i na  inne warstwy ludności. Zebranie 
odbyło się w bardzo podniosłym i spokojnym  nastro­
ju, przewodniczył prezes Koła ludowo-narodowego 
w Nowym T argu  prof. Ogrodziński.

Komunikat. W szystkie sprawy załatw iane dotyeh- 
ozas przez W ydział spraw aprowizacyjnych dla M a­
łopolski we Lwowie, względnie ekspozyturę tegoż 
w Krakowie, załatw iają obecnie W ojewództwa.

Sprawy aprowizaeyjne .dotycząc* tutejszego po­
wiatu należą do kompetencji W ojewództwa K ra ­
kowskiego, do którego w spraw ach tych należy się 
odnosić.

Zabłąkana krowa znajduje się w gminie Orawka 
na Orawio od 10. października b. r. m aści czerwonej 
spodem biała. W łaśdciel krowy zechce się zgłosić 
po odbiór tejże w urzędzie gminnym.

Wieczna odpoczywanie racz Jej dać Panie I tak 
z pewnością pomyślał sobie niejeden, kto dowiedział 
się o przejściu w stan zasłużonego spoczynku dzi­
siejszej rady miejskiej w Nowym Targu. — Nie dla­
tego te piszemy, abyśmy mieli o tej radzie śle  lub 
dobrze mó "ió, krytykow aś ją  lub bardzo wychwalać, 
ale już się ludziom uieoo przejadła bo łapczywych 
na m andaty radzieckie w mieście jest dosyć, — a sa­
mym jej członkom zdawało się, te  zasłużyli sobie 
na e m ery tu rę ! —

Szkoda tylko, że wybory ądbądą się według 
system u sięgającego ssasów, gdy oesarzowała jeszcze 
M arja Teresa, bo istotnie byłoby bardzo pożytecznym, 
by jednak do rady wprowadzić wielu ludsi nowych’

udzielnych, uczciwych i rozum nych.Niektórzy bowiem 
członkowie rady dawno już zrezygnowali z tej godności 
i o uczęszczaniu na posiedzenia nawet nie m yślą I — 

Nowa rada powinna trochę pomyśleć o porządku 
i wyglądzie miasta, którego ulice i bruki przedsta­
wiają dziś pożałowania godny widok I —

Tu trzeba będsie dużo sił i energji. —
„Młsda Polska*. Dwutygodnik, pismo poświęco­

ne sprawom  kulturalno-oświatowym , prowadzi i wy­
chowuje młodsisż wiejską, zorganizowaną w Kolach 
Młodzieży przy Kółkach rolniczych, na oświeconych, 
prawych i ofiarnych obywateli.

.M łoda Polska* daje młodzieży godziwą rozrywkę, 
podaje wszelkie informacje, dotyczące organizowania 
Kół młodzieży, teatrów ludowych i t. p.

.M łoda Polska” jest organem M Związku Mło­
dzieży przy M ałopoiskiem Sowarzystwie rolniczem 
w Krakowie. Na żądanie wysyłamy num ery okazowe 

A dres R edakcji: .M łoda Polska* Kraków płac 
Szczepański Nr. 8 III. p.

Wojer:o4a Krakswski na Spiszu. W  dniu 26 paź­
dziernika 1921 r. odbył W ojewoda Krakowski D r 
Gałecki wizytację Starostw a Spisko-orawskiego m a­
jącego siedzibę w Nowym Targu, gdzie o stosunkach 
spisko-oraw skich poinformował go S tarosta tegoż 
powiatu Dr. Bednarski N astępnie udał się Wojewo­
da w towarzystwie Siarosty do Ekspozytury S ta ­
rostwa w Łapszach niżnych na Spiszu gdzie na przy­
bycie jego oczekiwali księża i wójtowie oraz licznfe 
zgromadzona ludność, k tóra witała go m uzyką. W o­
jew oda przyjął D eputację księży, naczelników gm in 
i urzędników po czem powrócił do Nowego Targu 
i w dalszym ciągu wizytował Starostwo powiatu 
nowotarskiego. Pobyt Wojewody Krakowskiego na 
S pisu i, jakoteż przed kilku dniami na Orawie wywarł 
u ludności tych ziem, które niedawno zostały przy­
łączone do Polśki silne wrażenie.

f  Dr. Franciszek Gródecki lekarz okręg >wy i dy­
rektor tow. zaliczkowego zmarł w Czarnym Dunajcu 
na dniu 1. listopada w 70-tym roku życia.

Zmarły po uzyskaniu stopnia doktora na uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie bawił przez 
dłuższy czas za granicą, a mianowicie w Bośni i Dal 
macji. Po powrocie do kraju  osiadł w Czarnym D u­
najcu, gdzie pełnił aż do ostatniej chwili obowiązki 
lekarza okręgowego z wielką gorliwośóia i poświę­
ceniem się temu zawodowi. S. p. Gródecki był jednym  
z założycieli Towarzystwa Zaliczkowego w Czarnym 
Dunajcu, które mu zawdzięcza nietylko swoje poło­
żenie ale i swój rozwój i zabezpieczenie bytu przez 
wybudowanie domu, w którym  się mieści nie tylko 
Towarzystwo zaliczkowe ale i Składnica Kółek rol­
niczych i inne Towarzystwa oświatowe i kulturalne. 
Zm arły osierocił córkę M arję zamężną za Dr. Ig n a ­
cem Dziedzicem adwokatem z Gdańska.

Cześć Jego pamięci 1
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Zamknięcia granicy czaska-słowackiaj. Czesi za ­
powiadając swą operetkową mobilizacja na wiado­
mość o przybyciu Ks. króla K arc la  na W ęgry zamknęli 
także szczelnie granicę na całej linji oa strony S p i­
szą i Orawy. Zaznaczy* tu  należy i poda* do wiado­
mości rządu polskiego, 2e Czesi powołali do służby 
wojskowej także wielu obywateli z tej części Spiszą | 
i Orawy, która od r. 19il0 należy do Polski. Czyż by 
jeszcze i z tych m arnyah skrawków nie zrezygno­
wali? Na Słowaozyźnie ogłosili Czesi niewiecuit* 
już  po raz który stan  wyjątkowy

Dziwna hlatorjs miejskiego browaru. Browar m iej­
ski, który dotąd dzierżawiono za 50 tysięcy mk. dzię­
ki pojawieniu sir konkurenta p. Czerniawskiego w y­
bito na 2,300.000 mk. roern e.

Ja k  widzimy ten  browar przenosił nie zły zysk 
skoro dzisiejszy dzierżawca mógł zapłasi* za niego 
46 razy więcej. P. Czerniawski za współzawodnictwo 
z panem  Dudzińskim  powinien jak mów.a niektórzy 
zostać honorowym obywatelem  m iasta !

Drzewka owocows dla członków Związku Podha­
lan  są do naby cia.

W iadomość w dyrekcji gimn. w N. Targu.

Sprawozdanie z Walnego Zebrania Członków 
Składnicy Kółek rolniczych w Zakopanem, j
odbytego dnia 9 października 1921 r. przy udziale 200  ̂
Członków pod przewodnictwem prezesa Rady Nadzor­
czej Wojciecha Roja pos*a do Sejmu. Sprawozdanie 
z czynności Składnicy złoiył dyr. Józef Hajec przed­
stawiając bardzo dodatni rozwój instytucji, która mimo 
ciężkich warunków finansowych, a przy pracy Zarżą, 
du i poparciu instytucji przez Towarzystwo Zaliczko 
we oraz Urząd gminny w Zakopanem, takowe poko ­
nała o czem świadczą obroty znacznie zwiąks-one jak, 
lat ubiegłych oraz nabycie realności murowanej od 
Mojżesza Sttil za kwotę 1, 95U000, — Nadto Składni­
ca doslarczała swym O H nkom  artykułów pierwszej

potrzeby, oraz była regulatorem cen. Następnie przed­
stawił skromny stan udziałów, zwracając się o podwyż­
szenie kapitału udziałowego, co wpłynie na pomyślniej 
szy rozwój instytucji i połączoną z tem korzyść dla 
członków. — Nad sprawozdaniem Dyrekcji wywiązała 
się dłuższa dyskusja, zabrali głos członkowie pp. Jakób 
Wawrytko, Józef Roj, Ferdynand Lorenz, Józef Bachle­
da Curuś, Franciszek Król ijnn i. Delegat Związku Re 
wiz. K. R. w Krakowie p. Karol Boncarzewski przed 
stawił cyfrcwo stan gospodarki Składnicy K. R. za 
1920/21 r., odczytał sorawozdanis lustracyjne i pisma 
Związku Rewiz. K. R w porównaniu z ubiegłemi lata­
mi, oraz zachęcając członków de powiększenia kapitału 
udziałowego, który jest podstawą do pomyślnego roz­
woju ekonomicznego — Na wniosek zastępcy przew. 
Kom. Rew. p. Józefa Jarosza, który wyrazi* podzięko­
wanie za pracę Dyrekcji, oraz stwierdził zupełny no- 
rządek w rachunkowości i dobry stan g c ,podarki udzie- 
Dyrekcji absolutorjum. —

Nadwyżkę bilansową w kwocie Mk. 244 677 86 
uchwalono rozdzielić następująco :

10% dywidendy od udziałów — 50% do fundu­
szu rezerwowego — 20% do funduszu strat — oraz 
na cela humanitarne rozdzielono kwotę Mk. 5ÓO00 — 

a mianowicie : 
na elekryczność w kościele parafialnym 15.000, na Straż 
pożarną 8.000, na Związek Górali 15 000, na Muzeum 

I Tatrzańskie 10.0n0, na Szkołę dokształ. im. Hallera 5.000, 
i na Związek terminatorów 5.000. Razem 58.000 Mk. 
j . Następnie zatwierdzono i przyjęło nowy statut.

Do Komisji Rew. wybrano : Antoniego Krzyż tka,
I Józefa Jarosza, Jana Sobczaka Jochyina, Jana Ja inę 
j i Wawrzyńca Pawlikowskiego. — Na zakończenie prezes 

Rady Nadzorczej dziękował za liczne zebrane i zainte­
resowanie się członków instytucją wzywają,, do popie­
rania tak pożytecznej placówki, które| dalszy rozwój 
przy wspólnej pracy jest zapewniony.

Sek re ta rz  R. N. P rezes  R .  N.

Stanisław  R o j Wojciech R o j
zast.  nacze ln ika  gm iny .  p o s e ł  na Sejm.

2 3 i»<i tfjtr .. rndakeja  siła b la rze  oilpowlsiiiiilalnofttsl.

Stanisław Słowik ur. w Szczawnicy p Nowy Targ 
zgubił tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne 
które się unieważnia.

Jan Kanty Kowalszyk z Ochotnicy zgubił kartę 
oezterminowego urlopu któ ą się unieważnia.

Marjansiie Fręszsk z Dzianisza zginął z początkiem 
września chłopiec Józef niemowa liczący 17 lat. Jeśli 
go kto znajdzie niech odeśle pod wyżej podanym 
<"re*.em za wynagrodzeń.em.

WIELKOPOLSKI BANK R O U IC Z Y
T  A . W  P O Z N A N IU .  

O d d z ia ł w  W A R S Z A W IE  
Hotsl Europejski, Plac Saski, ts ls f 155 11 i 164 04  
sk. p. 234. Adres ta ls g r.: .Fumsntbank W arszawa*.

^  M Ą K Ę  Ż Y T N IĄ  i P S Z E N N Ą ,
2/0Stć?rCZa Z B O Ż A  siew ne konsum pcyjne, 

w a m im  m • N A S IO N A , -  P R Z E T W O R Y
w a g o n o w o .  p l o d ó w  r o l n y c h .
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Czytajcie EKONOMIĘ !
Amerykańsko Polski miesięcznik handlowo • przemy­
słowy, który informuje czytelników o ekonomicznem 
życiu Ameryki i Polski. Prenumerata roczna 600 mk 

WARSZAWA, —  —  —  Nowogrodzka 27.
Potrzeb,-i zdolnych i ei ei j i c t s j c h  p an ien  do zdobywania  p re n u ­
m era to rów  na  EKONOMIĘ w a a ł j n  kraju. Tylko takie osoby uieek 
s ię tg ła sz a ją  k tóre  chcą zarobić  nie mniej jak  30 000 mk. na  miesiąc.

E K O N O M IA , W a rs z a w a , N o w o g ro d zk a  27 .

O K A Z J A .«
Większy wybór sukien, szlafroków, halek 
i bluzek damskich - po cenach przystępnych.

w N ow ym  T a rg u , ul. K ośc ie lna  7.

WAŻNE DLA P. T. ROLNIKÓW, WŁASCiCIELl
ZIEMSKICH oraz PRZEDSIĘB BUDOWLANYCH

5& r ;  a .  B O D U C II
ŻY W IEC, R y n e k  2 2 ,  Małopolska

poleca ze swych składów w miarę zapasów 
tylko wagonowe posyłki na nadchodzący sezon 
jesienny z działu nawozów sztucznych :

I. Superfosfat kostny, mączkę kościanną, siarczan azo­
towy. tomaszynę oryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe wysoko proc., kajnit, wapno nawozowe.

U. Prc.oukta rolne:
Ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, 
pasza, kukurudza, groch, fasolę, i wszelkie zboża 
które są we wolnym handlu.

Ml. Dział narzędzi rolniczych :
('rowadzone pod fachowem kierownictwem, wszel­
kie ulepszone maszyny i narzędzia rolnicze, żni 
wiarki. wiązałki, kosiarki, miocarnie ręczne i kie­
ratowe z przyrządami czyszczącemi, dia małych 
gospodarstw młocarnie z uniwersalt-emi przystaw 
kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jedno i dwukonne. Mtynki do czyszczenia zboża. 

IV. Dział budow lany:
Najlepszej jakości dachówk* ogniotrwałą, ASB1T, 
WIEK, 7F.N1T, zamawiającym wysyłcm na żądanie 
fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, ce­
ment portlandzki.

Dostawę uskutecznia się  od w rotn ie  tylko hurtownie, 
Chrześcijańskim Spółk om , K oop eratyw om , Kółkom  
Rolniczym  oraz w prost  orod u cen tom , Drzy w ięk szych  

zam ów ien iach  u m ó w io n y  rabat

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
J ó ze fa  S to tte ra  w N. T a rg u , R y n e k  10.

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
? wL-nego lub dostarczonego materjału.— 

rzyjmuje również stare serdaki do odnowie 
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. — — — Ceny przystępne

■ T ) o  s n r y Z r l a i n a  2 mor8‘ ,asu gon tem
j I  za dolary iud czeskie ko-
: rony czeskie w Podszklu. Bliższa wiadomość u Joanny 
! Żyłki w Podszklu i m órg w Piekielniku wiadomość 
j u Macieja Kąsza w Piekielniku.

T J n  « n r r/ p r l o n i u  dom murowany partero- 
J , U  ^ j r z t i u a u i d ,  wy , 6 morgów gruntu
wraz z gospodarstwem za dolary lub czeskie w Chyż-
nem. W iadomość u Karola Hładowczaka Nr. 282.

s n r y p r la n i i ł  dom, 10 morgów gruntu 
1 ^ p r z e u d l l l d  wraz z gospodarstwem
za dolary lub czeskie korony w Chyżnem. Wiadomość 
u Jana Rabczaniaka, Chyżne.

Uprasza się P. T. Członków Czytelai Katolickiej 
o z w ro t w ypożyczonych  k s ią że k , 

gdyż w przeciwnym razie ogłosimy nazwiska. 
_________________________________________ ZARZĄD.

Do cegielni M arkockiego potrzeba czterech 
robotników do kopania gliny i wożenia na figurę, 
na akord. M ieszkanie w cegielni. Zgłoazenia w łaźni.

10  p r o c .  z n i ż k i
otrzym a każdy, k to  przedstaw ten odcinek z gazety

w m a g a z y n i e

N O W O Ś C I  D L A  P A Ń
D. E ISEN B ER G A  Lwów, Jagiellońska 11 A.

Pierwszorzędne modele sukit-ń, bluzek 
o raz  w y k w in tn a  bielizna d a m s k a .

Bibułki i tutki do papierosów. Przybory piśmienne 
i kancelaryjne. Przybory szkolne, Tabliczki, Zeszyty 
Pastę i czernidlo. Towary, galanttr. i droouzgow e 

— dostarcza —
P. T . K u p c o m  i K ó łk o m  
po cenach nader przystępnych.

DOM TOWAROWY
Springer i Spira

w  N o w y m  T a r g u
Rynek i. 9. i piętro. - Sprzedaż wyłącznie hurtowna.

N i e b y w a l e -  w  N .  T a r y u !

?F0T0PLRSTIK0N
w  s a l i  B a rn  u l. K o le jo w a  1. 15.

co tydzień nowa serja
bardzo zajmujących i pouczających zdjęć. Wykonanie 
t l i sz  w na tu ra ln y ch  kolorach z wszelkimi szczegółami. 

—  Polecenia  godne  d la  młodzieży i starszych. Bi

I
■
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Związek ekonomiczny K<
Stowureywenło zarejestrow

obecnie : K r a k ó w ,  ul. \
d o s ta ro z a

I. Nasiona, nawozy sztaem e maszyny rolnicze ; 
II. W ęgiel, koks, wapno, cement materyaly 

budowlano;

5łek rolniczych» «  Lwowie
aac z ograniczoną pWąką.

Viślna 8 ( d o m  własny)
tu r te w n łe :

I li  Artykaly *JO.'ywMt, i domowego użytku, waze!
kie towary g ilu — iijn e ;  > 

1Y. Naftą i tuiwrj

\
t

J U L J U S Z  W B IN S T E IN
hurtowny h a n d e l w in  N o w y  T arg , r y n e k  l. 25 

poleca w in a  W ę g ie r s k ie  i T o k a jsk ie  
—  po c e n a c h  p r z y s tę p n y c h . —

Skład trunków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku,

i.
—  po cenach fabrycznych , —

dostarcza tylko hurtownie

^ a k s ^ e n d l e r  K o w y T a r g  u l. K o ś c ie ln a  1 1

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. u rzę ­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do sxvda ma 

józef Papier w Rowym Targi. ul. Sobieskiego.

j 5PÓŁKfł HRMDLO^fł W  ZRKOPRtfEM
■ Siow. rareji.tr. a o,r. poręką,
J TELEFON Nr. 3. TKL.BFC N Ni.
1
■ SK LEP C EN TRA LNY W DOM U „BA ZA R  PO LSK I", UL. KRUPÓW KI

|  TRZY FILIE; LL?CA K O S C 1 E L H K A , C ^ R A M C Ó W K ! I K R U P Ó W K I
■
|  ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WOOY SODOWtiJ 
■■ POLEt* ;■

townry kolonialne, eukry i ćjłi„  te«y — stare wina kuri.oyjna, wędki i konia kJ — konserwy 
S wszelkie artykuły apoiywcae na wycieczki — galanterye, n a ib y , tnytUh i perfumy. Najwiąjtaay 

skład prsyborów i a b  rań de tary styki, eony podług katalogów wiedeńskich Koeze i przybery 
J do pedróźy — W i e l k i  w y b ó r  fesitJffc, p o r c e l a n y  1 a a e z y ń  k u c h e n n y c h  
- *
\ ---------------------------H U R T O W K E  S K Ł A D Y  W I K .  — — -------------------

;  GŁÓWNA H P H M W ^ A C T A  BROW ARU W OKOCIMIE I THNCZYNKUl b -

-edakłor s.dpcwle{?;ltfny I k to ra fe e y : Zygmunt Lubartow ie*. O rukam k. I. Borka w Nowym Targu


